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Z budowy bloków 500 MW

Zmieniamy oblicze
miasta

Prace w ykonane w ram ach Ogólnopartyjnego Czynu 
Społecznego generalnie przyczyniły się do uporządko­
w ania m iasta. Ich w artość przekroczyła 1 min. złotych.

KOZIENICE ROK IV 1 — 15 czerwiec

W „Termokorze" 
cenią mistrzów

Pracow nicy „Term okoru” 
rozpoczęli m ontaż zapiecz 
kontenerow ych. Pierwszy, 
zm ontowany z 11 segmen­
tów budynek, stanie na bu­
dowie w  Bełchatowie.

Pracam i tym i kieruje 
m istrz Zdzisław K arw ow ­
ski. Został m ajstrem  w 
1970 roku, a  obecnie ma 
już dwa dyplomy m istrzow ­
skie —■ w blacharstw ie i 
ślusarstw ie. Teraz czeka go 
zdobywanie jeszcze jedne­
go — ale o tym  już sam 
m istrz Karwowski.

Przedsiębiorstw o „Termo- 
kor” organizuje przez Za­
kład szkolenia zawodowe­
go w Radom iu kursy  przy­
gotowawcze do egzaminu 
na m istrza dyplomowanego 
(wg uchwały Rady M ini­
strów  p r  21 z 23 stycznia 
br.). K urs rozpocznie się 
we wrześniu. Będziemy 
szkolić wszystkich chętnych 
z placu budowy i elek­
trow ni, k tórzy m ają albo 
dyplom mistrzowski, albo 
ukończone technikum  za­
wodowe. W ym agane także 
będzie skierow anie z m a­
cierzystego przedsiębior­
stwa.

W naszym przedsiębior­
stw ie dano m istrzom  „zie­
lone św iatło” — „Term o- 
kor” pokryje naw et koszty 
podręczników, ale każdy 
m istrz m usi mieć tak i kurs 
ukończony.

Praca mistrza? Jest prze­
de wszystkim pracą wy­
chowawczą. Trzeba umieć 
to co człowiek poleca ko­
m uś wykonać i umieć to 
sobie wyobrazić — niezbęd­
na tu  jest moim zdaniem 
ta w łaśnie wyobraźnia 
i p rak tyka (a tej mistrzowi 
K arw owskiem u mimo mło­
dego w ieku nie brakuje — 
pracow ał w Płocku przy 
kontroli apara tu ry  pom ia­
rowej, w Kozienicach jako 
m onter brygadzista, a po­
tem  już jako m istrz w 
„Term okorze” przy pracach 
antykorozyjnych w  elek­
trow ni Kozienice, Bengali 
w  Libii, Płocku w W ytwór­
ni K aprolaktanu).

Ludzie cieszą się gdy 
m ajster ich rozumie, ale 
potrzebny jest też au tory­
tet. Pracow nicy muszą 
mówić — on jest nasz, ale 
um ie i. po trafi więcej — 
to jest wg m nie św iadec­

twem  prawdziwego au tory­
tetu.

P raca wychowawcza 
przejaw ia się nie w  tym 
co ja  tłumaczę, tylko w tym 
co ja  robię. Mój przykład 
musi innych inspirować 
w działaniu.

Jeżeli określonej pracy 
ktoś nie umie wykonać, 
powinienem  zrobić to sam. 
Jeżeli i m nie się nie po­
wiedzie zapoznaję z pro­
blemem załogę i słucham  co 
ludzie m ają  do powiedze­
nia. Lepiej przyznać się do 
tego, że nie jest się geniu­
szem niż popisywać n ie­
wiedzą. Tak podzielona od­
powiedzialność zmusza 
wszystkich do wysiłku.

Mam zwyczaj sprawdzać 
nowo przyjętych przed 
przystąpieniem  ich do p ra ­
cy. Nie narzucam  tempa, 
objaśniam , pozwalam za­
poznać z budową. Dzięki 
tem u nie m iałem  w swojej 
działalności poważnego 
wypadku. Praca na w iel­
kie j inw estycji wymaga 
przyzwyczajenia. Pierwsze 
dni są decydujące dla za­
chęcenia do niej nowego 
pracownika.

„Energomontaż” nie próżnuje, ale...
Porządki przed hotelem „Energetyk”.

Kierownicy udowodnili, że p raca fizyczna nie jest im 
obca.

Pracownicy W ydziału Rem ontów (L. Rostkowslci, 
Gębczyk i K. Deka) nie pozostają w tyle.

Pracow nicy „Energomon- 
tażu-Północ” zmontowali 
dotychczas 3100 t konstruk­
cji budynku głównego 
w III etapie budowy. 
Zm ontowano także p ierw ­
sze urządzenie technolo­
giczne — zbiornik wódy 
zasilającej. W chwili od­
daw ania gazety do d ru­
karni przew idyw any jest 
w jazd dźwigu BK-1000 
n r 1 na specjalnie zbudo­
w any most. Poza obrębem 
fundam entu rozpoczyna się 
scalanie e lek tro filtra  bloku 
IX.

Główną trudnością w 
pracy „Energom ontażu” — 
mówi inż. Majcherczyk, 
kierow nik Odcinka Pomoc­
niczego — są istn iejące na­
dal braki m ateriałow e. Już 
teraz można by montować 
ruszt kotła, nie dostarczył 
go jednak  Inwestor. B rak 
odgazowywacza zbiornika 
Wody zasilającej, k tóry na 
placu m iał być w  końcu 
m arca. Na bloku X, k tóre­
go m ontaż pow inien być 
już rozpoczęty nie ma 
pierwszego poziomu kon­
strukcji (odziomków).

B raku je nie tylko kon­
strukcji, odczuwa się tak ­
że niedobór ‘m ateriałów  
złącznych — śrub, nak rę­
tek, podkładek, Elektrod.

Je s t to konsekwencją 
niedostarczenia na czas 
dokum entacji i wyprzedzeń 
materiałowych. Opóźnienie 
dostaw m ateriałow ych, po­
w oduje opóźnienie dostaw 
konstrukcji wykonywanych 
częściowo przez Zakład

„Energom ontażu” w ■ Bory- 
szewie.

Z każdym  dniem  na bu­
dowie kotłow ni w zrasta za­
grożenie BHP — brak  jest 
siatek podestowych. Propo­
zycje zastosowania innych 
rozwiązań (wypraski, deski) 
zgłaszane przez „Energo­
m ontaż” i „B eton-Stal” nie 
spotkały się z zaintereso­
w aniem  inwestora, co moż­
na wnioskować z braku 
jakiejkolw iek reakcji.

W tej sytuacji rysują się 
poważne zagrożenia w  ry t­
micznym w ykonyw aniu za­
dań.

Nasi m onterzy — mówi 
kierow nik — spawacze 
i pion inżynieryjno-tech­
niczny palą  się do pracy, 
nie możemy jednak  roz­
w inąć pełnego frontu  ro­
bót.

Pracow nicy „Energom on­
tażu” mimo to nie próż­
nują. Teraz np. w  związku 
z dostaw ą konstrukcji za­
sobników węglowych m on­
terzy i spawacze pracują 
na dw ie zm iany po 12 go­
dzin. P race te  nadzoruje 
m istrz R. Kopacz.

M istrza n ie .zasta jem y  na 
budowie — odsypia prze­
pracow aną noc. Przebieg 
prac kom entuje inż. Kli- 
muszko.

W rejonie wywrotnic 
10 ludzi m ontuje podcią- 
garki (przetoki) wagonów. 
To urządzenie wyeliminuje 
pracę lokomotywy przy 
w prow adzaniu wagonów 
na w ywrotnice. Lokomo­

tywy będzie można w więk 
szym zakresie wykorzystać 
do dostarczania elementów 
na budowę. Zakończymy tę 
pracę ok. 15 czerwca — 
mówi nasz przewodnik.

Idziem y do budynku 
zm iękczalni wody. Tu m on­
taż ze strony „Energom on­
tażu” jest zakończony. B ra­
kuje tylko kształtek. 
K ształtk i te  już od pół ro­
ku są gum owane w  Zakła­
dach „ELWO” — Pszczy­
na. Zakład nie określa 
term inu  w ykonania tych 
prac.

W dniu 1 czerwca „Be­
ton-S tal” przekazał funda­
m ent i ekipy „Energom on­
tażu” od razu przystąpiły 
do m ontażu wzbudnicy, 
k tóry  zostanie ukończony 
około 15 lipca.

Inżynierow ie M ajcher­
czyk i K limuszko m oderni­
zują odpopielanie bloków 
VII i VIII. Pozwoli to na 
bezaw aryjne dostarczanie 
popiołów do ZBK i tra n ­
sportem  kolejowym  — do 
cementowni.

Koło budynku maszynow­
ni spotykam y st. m istrza 
Eugeniusza Perzynę. Jest 
więc okazja porozmawiać
0 roli m istrza w  przedsię­
biorstw ie m ontażowym  w 
ostatnim  okresie, po u k a ­
zaniu się nowych ustaleń
1 uchwał.

— N ajw ażniejszą korzyś­
cią w ynikającą z Uchwały 
N r 21 Rady M inistrów  jest 
to, że dzięki nowym up raw ­
nieniom  m istrz będzie móg) 
odciążyć kadrę inżynieryj­

no-techniczną na budowie 
Wysoko kw alifikow ani in­
żynierowie pow inni według 
mnie — mówi E. Perzyns
— w większym stopniu za­
jąć się organizacją pracy 
i przygotowaniem  produk­
cji. M istrz zajm uje się re ­
zerwam i istniejącym i w 
produkcji — w ykorzysta­
niem dnia pracy, nadzorem 
na stanowiskach roboczych, 
wykorzystaniem  czasu p ra ­
cy sprzętu itp. Również 
jakość pracy jest w  zasię­
gu kontroli m istrza. Istn ie­
jący fundusz mistrzowski 
był dotychczas za niski 
i przez to nie spełniał swo­
je j roli — teraz sytuacja 
pow inna ulec zmianie.

Zdaję sobie sprawę, że 
jednym  z głównych zadań 
m istrza jest p raca wycho­
wawcza, zwłaszcza z mło­
dymi. W okresie adaptacji 
utrzym uję z nowymi p ra ­
cownikami sta łą  łączność, 
pomagam w załatw ianiu 
spraw  służbowych i oso­
bistych. W działalości tej 
szczególną uwagę należy 
zwrócić na odpowiedzial­
ność za słowo. Nie daję 
nigdy obietnic bez pokry­
cia. P racow nik musi mieć 
do m istrza pełne zaufanie.

Teren wokół pawilonów handlowych po zakończeniu prac.

Załoga Wydz. Transportu Technicznego jak  zwykle am bitna. Mobilizujące 
hasło mówi samo za siebie.
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Potrzebna mechanizacja
Budowa III etapu Elek­

trowni „Kozienice” co­
dziennie pochłahia ogromne 
ilości m ateriałów  budow la­
nych. W szystkie te m ate­
riały  przechodzą przez Ze­
spół Magazynów „Beton- 
S talu”, kierow any przez 
Eugeniusza Serczyka.

Nie m am y niestety w płyi 
wu na realizację zamówień 
i dostaw — śm ieje się 
p. Serczyk. Nasza rola po­
lega na przyjęciu, przecho­
w aniu i w ydaniu m ateria­
łów przychodzących na bu­
dowę. Nasz zespół składa 
się z trzech, podzielonych 
branżowo magazynów. P ie­
rwszy (nr 12) to m aga­
zyn zamknięty, W którym  
przechowujem y m ateriały  
drobne, n ietrw ałe oraz p a­
pę, stolarkę, w ykładziny 
i szkło. Drugi (nr 10) obej­
m uje place do składow ania 
żwiru, p refabrykatów  z n a ­
szej produkcji pomocniczej, 
stali zbrojeniow ej, i ksz ta ł­
towej, oraz m agazynu ce­
m entu i wapna. Magazyn

n r 11 znajdu je się obok b u ­
dynku Zespołu M agazynów i 
mieści cegłę, lepik, p refa­
brykaty, drewno, m ateriały 
izolacyjne i siatki.

N iezależnie od podstaw o­
wej działalności przecho­
w yw ania m ateriałów , Ze­
spół M agazynów prowadzi 
działalność usługową, pole­
gającą na dostarczaniu przy­
dzielonym i środkam i tra n s ­
portu (3 ciągniki, 2 samocho 
dy sztywne) m ateriałów  z ma 
gazynu, na place budów — 
na podstaw ie złożonych do­
kum entów  rozchodowych. 
P rzy  pracach za- i w yła­
dunkow ych p racu je 12 p ra ­
cowników. Nie m am  kło­
potów z ludźmi — mówi 
kierow nik — zespól jak i tu  
posiadam y pracuje p ra ­
widłowo i rzetelnie — co 
jest szczególnie ważne w 
pracy magazynowej.

W zw iązku z istniejącym  
deficytem m ateriałów  bu­
dow lanych w ram ach pro­
gram u szukania rezerw 
staram y się unikać tra n ­

sportu tzw. łamanego, tzn. 
n ie  rozładow ujem y m ateria 
łów w  magazynie tylko od 
razu kierujem y je na place 
budowy. W ten  sposób uni­
kam y kosztów robocizny, 
s tra t m ateria łu  i czasu.

Równo rok tem u kie­
row nik Serczyk opracował 
i złożył w  Dziale Przygo­
tow ania Produkcji plan 
usprzętow ienia magazynu. 
Umieszczony w tym  planie 
został i podnośnik m echa­
niczny i wózek z uniw er­
salnym  osprzętem  oraz 
projekt spaletyzow ania m a­
teriałów  w magazynie. 
Korzyści płynących z reali­
zacji tego planu nie trzeba

chyba nikomu tłumaczyć, 
na razie jednak  spraw a 
jakby przycichła.

Był także projekt zain­
stalow ania elektrowciągu 
w  magazynie n r 12, pozw ala­
jącego na wprow adzenie do 
budynku m ateriałów  prze­
kraczających możliwość 
ręcznego rozładunku.

Zespól magazynów p ra ­
cuje „na okrągło” 24 godz.
— 3 razy w  ciągu doby 
rozładowuje się tu  wagony
— rano, po południu i no­
cą, więc magazyn musi być 
gotowy na przyjęcie m a­
teriałów  w każdej chwili.

, Pomimo dosyć trudnych 
w arunków  pracy, dzięki 
wysiłkowi całego kolekty­
wu praca zespołu magazy 
nów jest wysoko oceniana 
w naszym przedsiębior­
stwie.

D o b r z e  prac u j q
-  dobrze odpoczywają

Dużą inicjatyw ę w  orga­
nizowaniu życia ku ltu ra lne­
go i wypoczynku w ykazują 
pracownicy W ydziału Ru­
chu. Do na ja trakcy jn ie j­
szych im prez należała m a­
jów ka zm iany „A” połączo­
na / z  niedzielnym  wypo­
czynkiem. W ielkim powo­
dzeniem  cieszyły się spor­
towe gry i zabawy, a że 
przygryw ała kapela ludowa 
z Brzozy zwolennicy tań ­
ców znaleźli też coś dla 
siebie. Ognisko z tradycyj­

nym pieczeniem kiełbasek 
uatrakcyjniło  wypoczynek. 
Koszt przejazdu pokryła 
Rada Zakładowa, k tó ra  w 
roku bieżącym umożliwiła 
już zorganizowanie około 
40 w yjazdów  na wycieczki 
i różne imprezy.

Mile w spom inają uczest­
nicy tygodniowy spływ  P i­
licą zorganizowany przez 
zm ianę „B”. W najbliższych 
planach wycieczki row ero­
we. Przyjem nego wypo­
czynku !

Nowi 
kandydaci partii

JERZY WOJCIECHOWSKI — ZSMP Wydział Re­
m ontów — inż. kierow nik  Oddziału

HENRYK TRYKA — „Energojnontaż Półn.” — 
spawacz

JÓZEF KRZYWICKI — „Energomontaż Półn.” — 
spawacz

STANISŁAW AFTYKA — Oddział T ransportu 
Kolejowego — ustawiacz 

JAN KOWALSKI — W ydział Ruchu — inż. kie­
row nik bloku 

HENRYK PASTWA — W ydział Remontów — 
m onter brygadzista 

KAZIMIERZ DĘBSKI — „Energomontaż-Półn. 
m gr inż.

BARBARA DUTKOWSKA — W ydział Transpor­
tu  Technicznego — rew ident wagonów ZSMP 

LUDOMIR ROSTKOWSKI — W ydział Remontów 
— m onter turbin  m istrz 

HENRYK JASEK — W ydział Remontów — mon­
ter, ZSMP

EUGENIUSZ ISKRA — W ydział Ruchu — ope­
ra to r bloku, ZSMP.

Spotykacie ich na codzień w pracy, może do reko­
m endacji chcielibyście dorzucić w łasną opinię. Chęt­
n ie opublikujem y tego typu wypowiedzi.

Pomagamy sobie 
wzajemnie

Z końcem m aja Koło PCK 
w Elektrow ni rozpoczęło 
akcję pomocy rodzinom 
wielodzietnym. Ustalono na 
podstawie ewidencji wykaz 
takich rodzin i — w indy­
widualnych rozmowach z 
zainteresow anym i — formę 
i rodzaj pracy. U przewod­
niczącej K oła M arii Wo­
lińskiej zgromadziło się już 
nieco ubrań, butów  z k tó ­
rych wyrośli m ali w łaści­
ciele. Zbiórka na razie jed-

80 członków. Miesięczna 
składka — z k tórej 80°/o od­
prowadzane jest do Zarządu 
Wojewódzkiego i Głównego 
wynosi 1 zł. I to jedyne 
fundusze jakim i Koło PCK 
dysponuje. Trzeba się od­
woływać do ofiarności za­
łogi, która zapewne poprze 
tę akcję.

Z PCK ściśle w spółpracu­
je Klub Honorowych Daw­
ców Krwi, którego członko­
wie zorganizowali miesięcz-

Moment dekoracji — odznakę otrzym uje aktyw ny 
członek K lubu — H enryk Giza z rąk  prezesa W oje­
wódzkiego Zarządu PCK — dr Ryszarda Grzechnika.
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M aturzyści n a r e s z c i e  
odetchnęli. Zakończyła się 
wielotygodniowa batalia o 
zdobycie św iadectw  dojrza­
łości. W Zespole Szkół Za­
wodowych — po obronie 
prac •dyplomowych — za­
początkowały ją  egzaminy 
pisem ne z języka polskiego 
i m atem atyki, w dniach 5 
i 7 m aja. Przystąpiło do 
nich 22 uczniów Techni­
kum Energetycznego i 23 
ahsolwentów  Zaocznego 
Technikum  Ekonomicznego. 
Egzaminy odbywały się w 
nowej, pięknie udekorow a­
nej sali gimnastycznej. Nie­
stety, nie wszystkim dopi­
sało szczęście i 3 osoby z 
Technikum  oraz 3 z Liceum 
nie mogły przystąpić do dal 
szych egzaminów.

Nie było wśród nich Jó-

Nowa sala gim nastyczna zagw arantow ała dobre 
w arunki przeprow adzenia egzaminów m aturalnych.

N ajtrudniejszy  jest wstęp wypracowania.

zefa S itnika z TE i jego m at- na oprócz problem ów egza- 
k f — Zuzanny z Zaoczne m inacyjnych dodatkowo de- 
go LE. Egzamin odbywał się nerw ow ala się przebiegiem 
na jednej sali, pani Zuzan- egzam inu syna. M atura to

zwykle duże przeżycie dla 
całej rodziny, a w tym przy 
padku sytuacja była na­
praw dę w yjątkow a. Nie dzi­
wili się więc czuwający 
nad przebiegiem egzaminu 
profesorowie słysząc często 
pytanie „Jak  tam  twój Jó ­
zek?”. Obawy były zupeł­
nie zbędne — zarówno m at 
ka jak  i syn uzyskali dob­
ry  wynik.

Innego rodzaju emocji 
doświadczył mąż m aturzy­
stki — K rystyny Swierz, 
spodziewającej się w  tym 
czasie urodzenia dziecka. 
Trzeba przyznać, że emocje 
udzieliły się także sam ej 
Komisji Egzaminacyjnej. 
Dziecko — pew nie po rodzi

Egzaminy ustne w Zaocz­
nym  LE, z m atem atyki, ję­
zyka polskiego, propedeu­
tyki nauki o społeczeństwie 
i historii, wykazały dobre 
przygotowanie m aturzystów  
— nie zdała tylko jedna o- 
soba.

W Technikum Energe­
tycznym obowiązywały egza 
m in y  ustne z języków: pol­
skiego i rosyjskiego, m ate­
m atyki, fizyki i propedeu­
tyki nauki o społeczeństwie. 
Na 19 zdających złożyło je 
z pomyślnym rezultatem  17 
osób.

Odpowiedzi na egzami­
nach ustnych były zaskaku­
jąco dobre, pełne i dojrza­
łe — jak  to w  ostatecznej 
ocenie podkreśliła Komisja 
Egzamiriacyjna.

4Va szczególne wyróżnie­
nie Technikum  Energe­
tycznego zasłużyli Bogusz 
1’rzybysławski, który nie 
tylko otrzym a! oceny dob­
re i bardzo dobre, ale w 
okresie nauki wyróżniał się 
pracą społeczną oraz, 
wspom niany już, Józef S il­
nik. W Zaocznym Liceum 
Ekonomicznym najlepsze 
m aturzystki to Zuzanna 
Sitnik i Zofia Piątkowska.

Tegorocznym 36 m aturzy­
stom Zespołu Szkół Zawo­
dowych ME i EA w Kozie­
nicach życzymy sukcesów w 
pracy zawodowej i dalszej 
nauce.

nak nie przyniosła im ponu­
jących rezultatów. A peluje­
m y zatem o przetrząśnięcie 
szaf w  celu wyszukania 
odzieży (a może i zaba­
wek?), które w domu są 
zbędne, a mogą spraw ić 
dużą radość obdarowanym. 
PCK — organizacja powo­
łana do niesienia pomocy 
potrzebującym, nie dyspo­
nuje środkam i dla jej za­
pewnienia. Koło liczy około

ną akcję oddaw ania krw i 
na Centrum  Zdrow ia Dziec­
ka, K lub znalazł' już sie­
dzibę w Hotelu Energetyk. 
Będzie więc gdzie trzym ać 
karto teki, pełnić dyżury. 
Jak  już inform owaliśm y 
Klub działa b. aktywnie, co 
znalazło w yraz w uhonoro­
w aniu wielu jego członków 
przyznaniem  odznak „Za­
służonego Honorowego Daw 
cy K rw i”.

Przewodniczący K lubu Honorowych Dawców Krwi 
Andrzej Byzdra już jako posiadacz odznaki „Zasłużony 

Honorowy Dawca K rw i”.

„ iiu d u je n t tj € le k t r o t v n ię ‘

W poprzednim  numerze 
inform owaliśm y o zgłosze­
niu Kozienic do udziału 
w program ie „Bank 440”. 
Goszcząca, w dniach 27—29 
maja, ekipa TV nakręciła 
k rótką wizytówkę gminy 
i m iasta, k tóra m iała być 
punktem  wyjścia do ofert 
i oceny jurorów . Nie w y­
padła ona zbyt efektownie. 
Skupiając się głównie na 
zagadnieniach m iasta i roz­
wijającego się przemysłu

Ma razie iylko  
oferta

do tego czasu w ykorzysta­
ne zostaną wszelkie możli­
wości popraw y gospodarki, 
zwłaszcza rolnej.

W arto również wspom ­
nieć o konieczności upo-

pominięto spraw y rolnic- rządkow ania miasta, otocze- 
twa, turystyki i perspektyw  
jej rozwoju.

W tej sytuacji surowa 
ocena ju ry  i  zgromadzenie

nie wymagających zresztą 
zbytnich nakładów  finanso­
wych. Zapew ne choćby ze 
względu na zwiększenie tu ­
rystycznych a trakcji celowe 
byłoby urządzenie n iew iel­
kiej stylowej kafejk i kosz­
tem  przeniesienia któregoś 
ze sklepików  na bardziejnia szczególnym pietyz­

mem obiektów  zabytko- ^ Osow ne‘m iejsco 
wych. A niie jest z tym 
najlepiej. N ajprostszy przy-

przez Kozienice 620 pkt. kład to budynek starych
kram ów  przy ul. Radom ­
skiej, oszpecony sklepiko­
wymi w ystawam i, brudem,

elim inuje miasto z dalsze­
go startu . Radzimy jednak 
obejrzeć wizytówkę Kozie­
nic w  cyklu „Oferty — 
Bank 440 
em itow any 
telew izję w końcu bieżą­
cego miesiąca.

No cóż. S tart może był 
zbyt wczesny —■ za dużo 
mógłby mieć do powiedze­
nia oskarżyciel. Tylko wy­
soka aktywność m ieszkań­
ców’ m oże. zagwarantować, 
że Kozienice zgłoszą swój 
udział w następnym  term i­
nie, m ając znacznie większy 
dorobek. Mamy nadzieję, że

Nalepianie ogłoszeń na 
kolum nach powinno być 
zlikwidowane jak  najszyb­
ciej.

oblepiony ogłoszeniami 
— program  nekrologami. Chlubnym 

będztie przez w yjątkiem  jest tu  sklep ju 
bilerski — zdecydowanie 
w yróżniający się estetycz 
nym szyldem i wystawą, 
których styl harm onizuje 
z tym  obiektem.

Sądzimy, że właściciele 
innych znajdujących się 
tam  pomieszczeń, powinni 
zarządzeniem  adm inistra­
cyjnym  zostać zobowiązani 
do podobnych inwestycji —

Bezpieczna praca u rzą­
dzeń i bezpieczeństw ’0 ob­
sługi Elektrow ni w’ znacz­
nej m ierze zależy od p ra­
cowników Sekcji Zabezpie­
czeń i A utom atyki z Wy­
działu K ontroli Eksploata­
cji.

Popraw a pewności ukła­
dów to szansa zm niejszenia 
aw arii, a zatem, ogólnych 
wyników gospodarowania 
Zakładu. Jest to więc głów­
ny kierunek poszukiwań 
racjonalizatorskich. Obecnie 
np. grupa pracuje — w raz 
z „Energopom iarem ” nad 
popraw ą funkcjonalności 
układu samoczynnego za­
łączania rezerw. W Sekcji 
— pod kierunkiem  st. m i­
strza H enryka Koca pracu ją 
specjaliści wysokiej klasy.

Nowoczesne urządzenia 
-  wzrost jakości

W dniu 25 m aja br. stwo pracy. W edług oceny 
w Dziale Technologii Spa- specjalistów  wyeliminowa- 
w ania PMEiUP „Energo- na zostanie obróbka cieplna 
m ontaż-P łn” w  W arszawie tak  przed jak  i po spawa- 
odbył się pokaz spaw ania niu.
łukiem  pulsującym . Spro- Jak  oświadczył Główny 
wadzono ostatnio dwa ze- Spaw alnik Energomontażu 
staw y urządzeń fińskich mgr inż. Jerzy  Kaczmarzyk
firm  Kem ppi i Asab.

Zestaw urządzeń firmy 
Kemppi służy do wykony­
wania przetopów i spawa­
nia cienkich rur oraz blach

jeszcze w  tym  roku około 
dziesięciu zestawów auto­
m atów  Asab i kilka 
Kemppi znajdzie się na bu­
dowach przedsiębiorstwa,

m a ciciiivich i ni ui i u i u v u  , ,

w  o.Kmic arSo„«. Aulomat 
firm y Asab wykonuje no na m ontażu kotła AP 

1650 w  naszej elektrowni.
Sprow adzenie i wszech­

stronne rozpoznanie tych 
nowoczesnych urządzeń, 
oraz (mamy nadzieję) szyb­
kie w drożenie ich do pracy

. . - i --   • w  produkcji jest wynikiem
podwyższa jakosc ^spom, dobrej w spółpracy OBREL-u

i Działu Technologii Spa-
, . . , w ania „Energom ontażu-rur do spawania, zwiększa » inicjatywy,

znacznie oszczędność energii
elektrycznej i bczpieczeń- (M. B)

spoiny ru r  w  zakresie śred­
nio od 18 do 160 mm. Za­
stosowanie tych urządzeń 
podczas montażu kilkakrot­
nie przyspiesza proces 
spawania, zdecydowanie

eliminuje pracochłonne 
przygotowanie końcówek

Ś lu b o w a n ie
junaków

„Ja junak OHP Federacji Część uroczystości, jaka 
SZiVIP ślubuję...” Słowa tra- odbyła się w Radomiu za- 
dycyjnego ślubow ania ucze- kończyła defilada i wy- 
stnicy 11 hufców woj. ra- jazd, w raz z rodzicami, do 
domskiego powtórzyli w m iejsc zakw aterow ania, 
bieżącym roku za Komen- W Świerżach przybyłych 
dantem  W ojewódzkim OHP gości przyw itał Komendant 
Januszem Pulnarcm. W uro Hufca OHP przy „Beton- 
czystości ślubow ania uczest- S ta lu” — Robert Nagadow- 
niczyli: K om endant G łów- ski.
ny OHP — Władysław Miś- Dla rodziców w yróżniają- 
ków. przewodniczący Rady cych się zaangażowaniem 
Głównej Federacji S Z M P — w pracy przygotowano li- 
Zdzislaw Kurowski, przed- sty  z podziękowaniem i w ią 
staw iciele władz politycz- zanki kwiatów. O trzy- 
nych i adm inistracyjnych m ali je rodzice: Krzysztofa 
Radomia i województwa, Morawskiego, Marka Paly- 
dyrektorzy przedsiębiorstw , gi, Stanisława Kołodziejczy- 
które zatrudniają młodzież ka, Krzysztofa Zakrzew- 
z OHP oraz rodzice i zna- skiego, Sławomira Parezew- 
jomi. skiego. Trzej pierw si z wy-

Tegoroczną nowością w mienionych decyzią Woje- 
uroczystości ślubow ania wódrfuej Komendy OHI> 
było pasowanie dwóch o ^ ^ l i  odznakę „Wzoro- 
chłopców i dziewczynki z 
Domu Dziecka N r 2 na „sy­
nów i córkę hufca”, dzieci _  , . _ ,  _. . „

tym momencie zostały yrekcja „Beton-Stalu 
- ■ ufundowała nagrody, które

wręczyli przedstawiciele 
przedsiębiorstwa Alicja Ko­
strzewa — kier. Działu Za­
dudn ien ia  i K adr oraz 
Zdzisław Chodkowski — 
przew. Rady Zakładowej.

Wspólny obiad w zakla- 
Dorocznym zwyczajem ju  dowej stołówce i 1,5-godzin 

nacy złożyli wieniec pod ny występ własnego zespo- 
pomnikiem Zwycięstwa, z lu zakończył uroczystości, 
pięknie wykonanym  God- Starsi koledzy z Hufca w 
łem Państw a z biało-czer- tym dniu zwiedzali Góry
wonych goździków. Świętokrzyskie.

wy Junak  
Dla aktywnych uczestni­

ków czynów społecznych
w
objęte opieką junaków. 
OHP-owcy założyli siero­
tom książeczki mieszkanio­
we, zapewnią udział w 
swoich wycieczkach i obo­
zach, będą na stałe utrzy­
mywać kontakty  z podo­
piecznymi.

Gwarancja trwałości
Przedsiębiorstwo Robót ją  w okresie jesienno-zimo- pracach III etapu i pomie-

Term oizolacyjnych i A nty­
korozyjnych „Term okor”

Szczypkowskicgo
letniego pracow nika 
koru” a następnie 
koru”.

W W arce wykonuje się 
obm urze kotła tamtejszego 
browaru. „Term okor” roz­
poczyna także prace na te­
renie kopalni w Bełchato­
wie, a mianowicie zabez­
piecza przed korozją kopar

wym. ści szatnie, jadalnie, w arsz-
W celu przyspieszenia ro- ta ty  i magazyny, 

wykonuje całość robót izo- bót antykorozyjnych „Ter- p 0za Kozienicami tutejsze kę zachodnioniem iecką o
lacyjnych i antykorozyj- m okor” stosuje farby tikso- kierow nictw o Zespołu Bu- wadze 7200 ton, m ontow aną
nych przy budowie III eta- tropowe pozwalające na dów ■ „Term okoru” prow a- „rzez M ostostal” W Beł-
pu elektrow ni „Kozienice”, uzyskanie wym aganej gru- dzi prace antykorozyjne w  , , , /  . . ,
pod kierunkiem  Tadeusza bości powłoki zabezpiecza- halach produkcyjnych Za- owie w y*01111!6 S|ć taK- 

długo- jącej np. 150 mikronów kładów  Tapicerki Samocho- że obm urzą kotłów w cie-
„Izo- przy trzykrotnym  m alowa- doWej w  Grójcu. płowni m iejskiej.

Termo- niu, podczas gdy przy uży-  ___________:l. _ ___
cni tradycyjnych farb  trze-

Przed korozją zabezpiecza 
się całą konstrukcję kotłow 
ni i maszynowni. K onstruk- obecnie 
cja kotłow ni do wysokości 
10,2 m w ym agała piasko-

ba m alować 6 razy 
W Świerżach przebywa

70 pracowników 
Term okoru”. W oczekiwa­

niu na prace izolacyjne
w ania tzn. czyszczenia przy kanałów  spalin i kanałów  
użyciu piasku pod ciśnie- gorącego powietrza, które 
niem i została w ykonana w wg harm onogram u przewi- 
1975 r. na bloku IX. W dziane są w IV kw artale 
oczekiwaniu na konstrukcję br. brygada M. Ozgi wyko- 
bloku X brygada Edwarda nu je rem onty izolacji ter- 
Niebrzegowskiego, wykonu- micznych w elektrowni, 
je  piaskowanie i m alowanie W ażną dla nas spraw ą — 
wież kominowych dla fa- mówi kierow nik Zespołu 
bryki kwasu siarkowego dla Budów Czesław Znamierow 
Związku Radzieckiego. P ra- ski jest budowa nowego za- 
cownicy odziani w „Kos- piecza. Wyszliśmy ze sta- 
miczne” kombinezony czysz rego i na razie korzystam y 
czą stalow e kominy do „ży- z dawnego zaplecza Elektro
wego” metalu. Brygady budowy Termoizolacji.
W. Wargackiego i St. Ole- Dokum entacja naszego no-
jarczyka zabezpieczają już wego zaplecza będzie goto-
zm ontowaną konstrukcję wa w czerwcu, a rozpoczę-
maszynowni kotłowni blo- cie budowy przew iduje się
i r v  • • na początku lipca. Noweku IX. K onstrukcji tej me zaplePcze “sIużyć ‘ma potrze_
było jeszcze na placu w  le- hom około 300 pracowni- 
cie ub. r. i zamontowano k ó w . zatrudnionych przy

O lepsze w yniki 
gospodarowania

Powszechny przegląd za- a w  szczególności 74 ha, 
gospodarowania m iasta i które Kom isja zakwalifiko- 
gminy, rozpoczęty 20 m aja, w ała do źle zagospodarowa- 
dobiega końca. nych, 60 ha wymagających

W edług stanu na dzień ulepszenia i właściwego 
5 czerwca br. w  w yniku przystosowania dla zwięk- 
działania zespołów specja- szenia zbiorów. Na zagospo-
listycznych, ujaw niano w 
gminie 7 ha odłogów, w y­
kryto 3 „dzikie” budowle, 
zinwentaryzowano 152 bu­
dynki kw alifikujące się do 
rozbiórki.

darow anie ii rekultywację 
czeka ponad 17 ha nieużyt- 
kóta naturalnych  i g run­
tów zdewastowanych.

Nie w dając się narazie 
w szczegółową analizę wy- 

G ospodarka rolna nasze- nikiu prać Komisji, już te­
go regionu — jak  wiem y — raz można stwierdzić, że 
nie stoi na najwyższym dokonywany przegląd bę- 
poziomie. Je j intensyfikacja dziG stanow ić nieocenioną

Se is s 7 8 s r * £ s  t  przyto w łaściw ie wszystkich planów popraw y gospodar- 
gruntów  n a  terenie gminy, nośoi.

Szukamy rezerw
Przygotow ują się już-obec­
nie do eksploatacji bloków 
500 MW. Powierzono im 
m. in. spraw dzanie nowych 
układów grupowego stero­
w ania typu MASTER, k tó ­
re znajdą zastosowanie 
przy „500-tkach” oraz typu 
CAMAK. O statni z tych 
układów — oferta ekspor­
tow a „Polonu” w  Świerku 
na Targi Poznańskie — był 
w ypróbow any z pom yśl­
nym rezultatem  w łaśnie w 
naszej Elektrowni.

Wiedza i prak tyka zawo­

dowa, zgranie zespołu oraz 
polityka K ierow nictw a Wy­
działu, pozw alająca na roz­
w ijanie inicjatyw y sprzyja­
ją  nowatorskim  poszukiwa­
niom. M ający dobre rozez­
nanie m istrz m a głos decy­
dujący przy podziale n a ­
gród i premii.

Styczniowa Uchwała Ra­
dy M inistrów  samodziel­
ność tę znacznie rozszerza 
— jej realizacja stanowić 
będzie z pewnością bodziec 
do szukania nowych dróg 
popraw y jakości pracy.

„Cokolwiek robisz 
— myśl i przewiduj”

Tym razem  surow e jury : Tadeusz Kalisz (od lewej), 
Bronisław  Delekta, A ndrzej K ulpa i Wojciech W adow­

ski m a powody do zadowolenia.

Zasłużona satysfakcja — dyplom wręczany przez 
przew. Rady Zakładowej Ja n a  Chlonda.

Poniżej zamieszczamy serw is fotograficzny z finału 
„Tygodni bhp” w Elektrowni.

Zbigniew Zaleski, Lech Kaźmierczak, Andrzej Skocki 
i M arian Wołowik — finaliści przed kolejnym  trudnym  

zadaniem.
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Uroczysty mom ent zajpalenia znicza. Na podium M arek Wlekły.

BUDUJEMY mn aE L E K T R O W N I
W ydaw ca: P lac  Budow y
E lek tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

RED A G U JE KOLEGIUM  
te l. red . 51 w. 2291 

re d a k to rz y :
L idia C zajkow ska 
B a rb a ra  B osow ska 
R yszard  G lapa 

red . tech n .
R yszard  C hojnack i 

D ru k : R adom skie  Z ak łady  
G raficzne , Ż erom sk iego  49. 

N akład  4.000 35 egz.
Zam. N r 1272 T-7

Spotkanie nie stało na 
wysokim poziomie, ale by­
ło zacięte i w  sum ie stano­
wiło interesujące w idow i­
sko. Już w 10 m inucie mog 
ło być 1:0, ale piękna głów­
ka M arka Pakuły  przeszła 
ponad bram ką.

Pierw sza bram ka padła 
w 42 minucie. Silne dośrod- 
kowanie Jakubca, piłka od­
bija się o nogi obrońcy 
Czarnych ii w pada do bram  
ki.

Po przerw ie, w 50 m inu­
cie, notujem y ładną akcję 
praw ym  skrzydłem, która 
kończy się na obronie Czar­

MKS Kozienice -  CZARNI II Radom
2 :0 (1=0)

nych. W 8 m inut później 
dośrodkowanie Pakuły przej 
m uje na głowę M atysiak i 
strzela, tuż obok bram ki. 
W 61 minucie akcja Czar­
nych, Rendzikowski wy­
biega z bram ki, atakuje na­
pastnika Czarnych i... sę­
dzia dyktuje rzu t karny. 
Bram ka jednak nie pada.

Rendzikowski doskonałe wy 
czuł intencje zawodnika 
Czarnych i w yłapuje piłkę 
idącą w praw y dolny róg.

Druga bram ka tego me­
czu pada w  88 min. Daleki 
przerzut na lewe skrzydło, 
piłkę prze jm uje Jakubiec 
podciąga kilkanaście .me­

trów i strzałem  w  lewy róg

zaskakuje bram karza gości, 
ustalając w ynik spotkania.

Po tym  zwycięstwie d ru ­
żyna MKS ma już zapew­
nione II miejsce w  grupie, 
bowiem Zw olenianka prze­
grała na własnym  boisku z 
O skarem  2:3.

Na dw ie kolejki przed

końcem rozgrywek sytuacja 
trzech pierwszych drużyn 
przedstaw ia się następują­
co:
Gerlach Drzew. 18 32 54:19 
MKS Kozienice 18 26 35:18 
Zw olenianka 18 21 30:26

Piłkarzom  MKS pozosta­
ły do rozegrania jeszcze 
dwa trudne mecze w yjaz­
dowe — z Oskarem  Przysu­
cha (13 bm.) i Gerlachem 
Drzewica (20 bm.), ostatni 
mecz będzie niejako p resti­
żowym. Wyniki tych spot­
kań nie będą już miały 
wpływu na układ dwóch 
pierwszych miejsc w tabeli.

W upalną noc
W dniach 16— 19 wchodzi 

na ekran k ina  „Znicz” w  
Kozienicach jeden z  najgłoś 
niejszych film ów  antyrasi- 
stowsikich, w yprodukow a­
nych w  U SA  w  okresie za ­
początkow anej przez p rezy­
denta Kennedy'ego polityki 
integracji i zacierania róż­
nic m iędzy białym i i  czar­
nym i m ieszkańcam i USA.

Szereg ustaw  rządow ych  
znoszących segregację ra ­
sową stw orzyło  sprzyjającą  
sytuację rów nież w  H olly­
wood, gdzie M urzyni mieli 
ściśle określone role — 
albo bohaterów- n eg a tyw ­
nych, albo służących czy 
też m uzyków  jazzowych.

Norman Jewison ukazał 
w  sw ym  film ie dylem at bia 
lego policjanta, postaw ione­
go przed problem em  jak  
ma postąpić w  sy tuacji k ie ­
dy widział ja k  M urzyn  
uderzył białego. Scena ta ­
ka, kluczow a dla film u , roz 
gryw a się m iędzy czarnym  
Virgilem  Tibbsem , białym  
policjantem  z małego m ia ­
steczka w  stanie Mississipi 
i białym  plantatorem  ba­
w ełny, trzęsącym  ow ym  
m iasteczkiem . Decyzja pod­
ję ta  przez policjanta Gille 
spie — „M urzyn ma rację” 
— stała się kam ien iem  m i­
low ym  na drodze w yzw a la ­
nia się film u  hollyw oodz­
kiego z  pęt rasizm u.

Problem m urzyński p rze­
żył od tego czasu k ilka  po 
w ażnych kryzysów  i świat 
ukazany w  film ie daleko  
odbiega od współczesnej 
rzeczywistości, co wcale nie 
odbiera walorów tem u  dzie 
łu należącem u do czo­
łów ki film ów  sw ojej epoki.

Zrealizowany z rozm a­
chem  i ogrom nym  kunsz  
tern profesjonalnym  film , 
opiera się na pełnym  dra­
m atycznych spięć scenariu­
szu Stirlinga Silliphanta  — 
czołowej postaci am erykań­
skiego kina.

„W Upalną Noc” przy ję ty  
był entuzjastycznie przez 
w idzów  nie ty lko  w  S ta ­
nach, ale niem al na całym  
świecie. R ezulta t przyp ie­
czętowało przyznanie p ię­
ciu „Oskarów” i ty tu ł na j­
lepszego film u  roku.

W ojewódzka Spartakiada 
Sportów  Obronnych odby­
w ała  się w  Kozienicach 
W ystartow ały na niej d ru ­
żyny z Ochotniczych Huf- 
ców P racy  naszego w oje­
wództwa.

D rużyna H ufca „Beton- 
S talu” za w yniki uzyskane 
na zawodach zajęła 
I m-ce, zdobyw ając Puchar 
Przechodni K om endanta 
Wojewódzkiego. O w yniku 
tym  zadecydowała spraw ­
ność w ykazana na torze 
przeszkód i umiejętności 
strzeleckie. W strzelaniu 
nasi junacy zajęli II miejsce. 
Indyw idualnie najlepszy 
w ynik uzyskał Tadeusz Bu- 
gała z drugiego rocznika.

Z życia O HP
—oOo—

Pod kierunkiem  Kom en­
danta junacy przygotowują 
m odelarnię, gdzie będą 
mogli rozw ijać swe zain­
teresow ania m ajsterkow icze 
z hufca i młodzież z osied­
la. T rw ają prace adaptacyj­
ne. Poprawiono już podło­
gę, w yrem ontow ano w yrzu­
cony ongiś stół montażowy. 
Pierw szy model — lataw iec 
z em blem atam i OHP — 
praw ie  gotowy.

—toOo—
Zwiększa się możliwość 

przyuczenia w  Hufcu do

atrakcyjnych  zawodów. 
Obecnie trw a ją  kursy w 
zawodzie spawacza i kierów 
cy.

—oOo—

Zespół muzyczny ma 
am bicję urządzania koncer­
tów dla m ieszkańców Swier 
ży. Rozpoczęto budowę po­
dium  d la orkiestry  — ro­
dzaj m ini-m uszli koncerto­
wej. P race jednak  utknęły 
z powodu braku m ateria­
łów. Sądzimy, że „Beton- 
-S ta l” szybko przyjdzie z 
pomocą.

Z księgarskiej półki

Wydawnictwa Instytutu CRZZ
Z serii Socjologicznej uka 

zała się książka — Tadeu­
sza Sieczyńskiego „Społecz­
no-wychowawcza rola m i­
s trza”. Je st to już III w y­
dan ie  (rozszerzone), które 
w yprzedza sw ą aktualno­
ścią Uchwałę 21 z dnia 23 
stycznia 1976 roku (zamiesz 
czoną w  M onitorze Polskim  
N r 7 z dnia 28 lutego tegoż 
roku).

A utor p rezentuje w  om a­
w ianej publikacji socjolo­
giczne i psychospołeczne 
aspekty wychowawcze, nie 
tylko system u organizacji 
pracy przedsiębiorstw , za­
rządzania nimi, ale i metod 
kierow ania zespołami ludz­
kimi. Od m etod tych w łaś­
nie zależą jakościowe rezul 
ta ty  pracy, rozm iary pro­
dukcji, stosunki między­
ludzkie i au to ry tet bez­
pośredniego przełożonego, 
jakim  jest m istrz w w aru n ­
kach przemysłowych. Książ 
ka Tadeusza Sieczyńskiego 
om awia także upraw nienia 
i obowiązki m istrza. Cieka­
w ostkę stanow ią opinie ro­
botników o m istrzu. K siąż­
ka om awia także problem y 
m istrzów, zw iązane np. z 
dyscypliną i konfliktam i w 
pracy, z różnego typu aw a­

riam i i przestojam i maszyn 
itp. Obok tych zagadnień, 
autor w skazuje na środki 
i metody oddziaływ ania m i­
strza na załogę, jako w y­
chowawcy i kierow nika. Po 
siada on na przykład  szcze­
gólne możliwości w  zakre­
sie adaptacji nowych 
(zwłaszcza młodych) pracow 
ników oraz dysponowania 
funduszem  m istrza. Autor 
poświęca także uw agę pro­
blemowi szkolenia i do­
kształcania m istrzów  i ich 
podwładnych. „Spoleczno- 
-wychowawcza rola m i­
strza” Tadeusza Sieczyń­
skiego jest książką opartą 
na interesującym materiale 
wziętym z życia przydatną 
i ułatwiającą praktyczne 
rozwiązania codziennych 
problemów w zakładach 
pracy. K siążka (jak każda 
z serii Socjologicznej) po­
siada estetyczną okładkę 
plastikow aną. Cena 1 egz. 
zł 33,—.

—oOo—

N astępna in teresująca po­
zycja to „Bariery awansu 
poprzez wykształcenie” Mi­
kołaja Kozakiewicza, który 
podejm uje w ażny tem at

związany z kształceniem  i 
problem am i społecznego 
aw ansu współczesnej mło­
dzieży polskiej. Podkreśla 
także społeczne dyspropor­
cje w  tym  względzie m ię­
dzy m iastem  a wsią. Autor 
posłużył się m ateriałam i ba 
dań przeprowadzonych w 
Polsce i przez w ielu socjo­
logów europejskich. Wyko­
rzystał także wyniki analiz 
naukowych UNESCO. Roz­
maitość i skala owych sze­
roko zakrojonych w świe­
cie studiów  pozwoliła auto­
rowi ustalić pozycję, jaką 
zajm uje nasz k ra j w dzie­
dzinie szkolnictwa i aw an­
su społecznego młodzieży. 
Poza tym Mikołaj Kozakie­
wicz postuluje, aby zrefor­
m owane szkolnictwo mog­
ło tworzyć właściwe i rze­
czywiste wzorce w artości w 
pełni oddziałujące n a  oso­
bowość młodzieży, k tó ra  je 
przyjm ie i zaakceptuje. 
K siążka zaw iera in teresu­
jący wstęp francuskiego 
profesora U niw ersytetu P a­
ryskiego — Miszela Debo- 
veza, k tóry  podkreśla w ar­
tość publikacji tego pow­
szechnie cenionego pisarza.

Igrzyska  m łodych sportowców

M ło d  o śc ią  s i ln i
Pod tym  hasłem odbywały 

się, w dniiach 27—29 maja, 
I Igrzyska Młodzieży Szkół 
Ziemi Radomskiej na sta­
dionach Radomia, Pionek 
i Kozienic.

W Kozienicach rozgrywa­
no mecze piłkarskie, za­
wody kolarskie i lekko­
atletyczne. Uroczyste o tw ar­
cie Igrzysk w Kozienicach 
miało w spaniałą oprawę. 
Po przem arszu ulicami 
miasta, kolum na sportow­
ców, przy  dźwiękach orkie­
stry  Wyższej Szkoły Ofi­
cerskiej z Dęblina w kro­
czyła ma stadion. W górę 
wystrzeliły barw ne rakiety. 
Młodzież w ręczyła kwiaty 
i pam iątkow e proporczyki 
przedstawicielom  władz 
wojewódzkich i miejsko- 
gminnych.

Po przem ów ieniu powi­
talnym , k tóre wygłosił 
przewodniczący Kom itetu 
Honorowego Igrzysk — 
I Sekr. KM-G PZPR 
tow. Władysław Jasek, przy 
dźwiękach hym nu narodo­
wego wciągnięto na maszty 
flagi — narodow ą i zrze­
szeń sportowych SZS i LZS.

Oficjalnego otw arcia do­
konał K urator Wydziału 
Oświaty i W ychowania 
w Radomiu Jan  Kleczaj. 
Zapłonął znicz zapalony 
przez ucznia koaienickiej 
szkoły, utalentowanego 
sportowca — M arka Wlek- 

.łego. Młodzież złożyła ślu­
bowanie.

Na płycie stadionu pozo­
stały uczennice szkół ko- 
zieniokich, k tóre mimo fa­
talnej pogody — nie zw ra­
cając uwagi na kałuże i 
błoto — zaprezentowały 
barw ny i piękny, wkom ­
ponowany w  pięć kółek 
olimpijskich, pokaz gim na­
styczny. Uczniowie pokazali 
także krótki program  a r ty ­
styczny.

Pogoda nie pozwoliła jed­
nak na występ przedszkola­
ków, które na wiele dni 
przed rozpoczęciem Igrzysk 
starannie przygotowały się 
do inauguracji.

P uchary  za zwycięstwo 
otrzym ali: w kolarstw ie — 
RKS Broń, w  piłce nożnej 
— zawodnicy Przysuchy. 
Zbiorcza Szkoła Gminna 
W ieniawa dla najlepszej 
szkoły i za wielobój chłop­
ców oraz Szkoła N r 2

w Kozienicach — za w ie­
lobój dziewcząt.

Na podkreślenie zasługu­
ją w yniki Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Garbatce, która 
zwyciężyła w  trzech, z 
czterech rozegranych sz ta­
fet.

Dobre w yniki i I miejsca 
osiągnęli w  wielobojach: 
wytrzymałościowym — 
Marek Wlekły i skocznoś-

ciowym — Zbigniew Wie- 
lowski — obaj ze Szkoły 
Nr 2 w  Kozienicach. Ogól­
nie n a  32 sta rtu jące szkoły 
w punktacji l.a. szkoła ta 
zajęła V miejsce.

Wszyscy uczestnicy
Igrzysk otrzym ali pam iąt­
kowe plakietki, a zwycięz­
cy — proporczyki, medale 
i nagrody rzeczowe — 
ufundowane przez kozienic- 
kie zakłady pracy  (n. b. za­

brakło wśród nich Elek­
trowni).

S taranne przygotowanie 
im prezy pod względem 
organizacyjnym  sprawiło, 
że była ona ładnym , spor­
towym widowiskiem.

W jednym  punkcie orga­
nizacja zawiodła '■— zwy­
cięzcy mieli wziąć udział 
w uroczystym zam knięciu 
Igrzysk w Radomiu (30

ub. m.), ale zamówione 
w Elektrow ni 2 autokary 
nie zostały podstawione.

Czyżby nowa m etoda w y­
chowawcza? — Zapewne 
chodziło ó to by młodym 
ludziom u  progu ich spor­
towej karie ry  nie przew ­
róciło się w  głowach. Cze­
kając na w yjaśnienie w tej 
sprawie, inform ujem y, że 
chętnie u jaw nim y kulisy 
organizow ania tego typu 
niespodzianek.

Poczty sztandarow e w oczekiwaniu na otw arcie 
Igrzysk.

Wśród honorowych gości Igrzysk I sekretarz KMG 
PZPR — W ładysław Jasek  i K urator W ydziału Oświaty 

i W ychowania Jan  Kleczaj.


